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DzmNsik wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki 
świętach. 
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sam 


Kraków 4 lutego. 

Ukaz Cesarza Aleksandra Igo z dnia 2 

rudnia r. z., w przedmiocie zmiany stosun= 
ków włościańskich, wystósowany do trzech 
gubernij wileńskićj, grodzieńskićj i kowień- 
skićj, przesłany został, jak wiadomo, okól- 
nikiem hr. Tanckoja ministra spraw wewnę- 
trznych jenerał-gubernatorom i marszałkom 
szlachty wszystkich gubernij cesarstwa, z 0- 
świadczeniem, że zasady ukazu dla trzech 
gubernij wydane, służyć mają dla każdej 
„w razie gdyby szłachta w nićj objawiła ten 
sam zamiar có pówyższe, o którym Jego 
Cesarska Mość dowiedział się z zadowo- 
leniem“. Czy może zachodzić jakowa wąt- 
pliwość co do rzeczywistego znaczenia tego 
okólnika;: podanego w piśmie naszem na d. 
30 z. m.?.. 

Okólnik ten nadaje właściwą jakkolwiek 
domniemaną cechę ukazowi z dnia 2go gru- 
dnia. Litera ukazu odnosi się do trzech gu- 
bernij litewskich, duch jego stosuje się do 
całćj Rosyi. Po odczytaniu okólnika rzeczo- 
nego nikt wątpić nie może, że ukaz jest 
ogólny. ; 

Nie dawno jeszcze podobny okólnik uwa- 
żanoby w całćj Rosyi za rozkaz. Nie mie- 
ściż się w nimi wyrażne życzenie cesarskie? | 
Dziś wola monarsza ograniczyła się wpraw- 
dzie na zawezwaniu. Osądziła i słusznie, 
iż zawezwanie do dzieła tak ważnego jak 
zmiana stosunków włościańskich , zawezwa- 
nie' w imie róztropności, umiarkowania i po- 
rozumienia, wystarczy; iż się obejdzie bez 
rozkazu, tam zwłaszcza, gdzie się. szlachtę 
powołuje: aby na swojem stanęła miejscu. 
Zresztą na cóż rozkaz lub przymus tam, 
gdzie ostatecznie nie ma innćj ewentualńóści 
nad konieczność. Bo i na cóżby się nara- 
| żała szlachta gubernij stawiająca opór ży- 
czeniu monarchy z jednćj strony, a z dru- 
gićj wzbraniająca się przystąpić do podobnćj 
reformy, zwłaszcza gdy włościanie o dą- 
żnościach rządu i postępowaniu szlachty 


w innych guberniach są zawiadomieni ?... 
Lecz na cóż zda się niówić o ostateczno- 
ściach, kiedy pominąwszy już wszelkie u- 
czucia, a uczuciowa strona bardzo jest w tćj 
sprawie niebezpieczną ; sam interes własny 
dobrze pojęty zupełnie dostatecznym jest 
bodźcem do: wzięcia chętnego 1 energicznego 
w tym dziele przez szlachtę udziału. Piszą, 
że szlachta gubernii tambowskićj, złożyła 
z razu nadesłany ukaz z £go grudnia ad 
acta i zawiadomiła o tem ministeryum spraw 


CLĘŚĆ LITERACKO- 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 
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Obrazek wewnętrzny — Takiż zewnętrzny — Chwilowe uśpienie po 


czytelników — Ruch autorów — Projekta — Nowe genera” 
cye— Zdarzenie prawdziwe i wiersz — O Zakładach kre- 
dytowych — Budownictwo praktyczne— Hume— Maskarada. 


Powiew karnawałowy, już mnićj więcćj owła- 
dnął -wszystkiemi ; huczą skoczne muzyki, porywa- 
Jac lekkie nóżki do tańca, wyobraźnia igra na je- 
den ton nastrojona, dmą krynoliny obciągnięte gazo- 
wą powłoką, albo ciężką i nabitą morą, na szytach 
podwójnych, porysowanych w desenie ze szronu, 
rysują się również walczące z sobą, czyli walcu- 
jące w salonie pary, a damy wołają na“ tance- 
rzy, już przez pisma publiczne, aby raczyli nie- 
dh niżćj nakłaniać przed wdziękami i cnotą swe 

we czoła, i ten'to chaos, ta mięszanina wszy- 
stkiego dobrego i złego, przedstawia niejako we- 
wnętrzne salonowe życie, ulegające jak wszystko 
prawom, a w tym-wypądkń, wałowemu prawu. 


Na, zewnątrz znów inny przedstawia się obraz. |soby w tym og 


Tu zima sroży się z awatoa z 
sasas ścią swoją, Ja 

by na dowód, że niestraciła į NSL : 

jeżeli czasami była zbyt ła Jeszcze swćj mocy, 


i dni następujące po 


DopareK miesięczny wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca, 


FYSTYCINA. | 


a | tający OE ; 
godną, to jeszcze nie| skwapliwie ‘rzuom sido" książek; a chociaż stoły 


paemes pa 


wewnętrznych. 


szałka do Petersburga dla cofnięcia tego 
niewczesnego i nieroztropnego kroku. 

Bo też w rzeczy samóćj, nie tylko jest o- 
bowiązkiem ale interesem szlachty odpowie= 
dzieć zawezwaniu monarchy, a nawet oka- 
zać się chętną w braniu udziału w tem dzie- 
le, jakkolwiek nie obejdzie się w niem bez 
ofiar. Pismo nasze nie może być podejrzywane 
w tym przedmiocie. Nikt mu nie zarzuci, aby 
się fiłantropią unosiło; teeryj chłopskich ni- 
gdy w niem nie rozwijano. Czas nie rozezu- 
lał się nigdy nad niedolą przesadzoną wło- 
ścian, nad wymarzonem okrucieństwem pa- 
nów. Widział nadużycia jakie były, lecz 
widział także niebezpieczeństwa grożące od 
gwałtownych a teoretycznych usiłowań zmia- 
ny rzeczy. Nie oświadczył się jako zapalony 
stronnik usamowolnienia, ale uznawał w końcu 
konieczność jego. Nie upatrywał w ofiarach 
i poświęceniach obowiązku, ale gdy były 
nieuchronnemi, radził je ponosić i znosić chę- 
tnie, bo wtedy tylko zbawienne przynoszą 
skutki. Nie według niego smutniejszego nad 
przymusową a bezużyteczną ofiarę. 

Będą więc ofiary w Rosyi i wielkie, ale 
próżno się łudzić, aby ociąganie się i zwłoka 
zmniejszyć je potrafiły. Ociąganiem zmniej- 


„Lecz po głębszym namyśle |lepiejże, aby gubernie wołyńska, ukraińska, 
uznała całe niebezpieczeństwo podobnego |podolska , naradziły się równocześnie jak | 
postępowania, i wysłała teraz swego mar- | litewskie, aniżeli aby na te ostatnie czekać 


„LE 


zma 


Od wiersza” drobnego 


dre“ 


LusTY niefrańkowane 


miały? Nie jedna trudność utartą, nie jedna 
ofiara zmniejszoną by była wspólnem poro- 
zumieniem , która potem bardzo szorstko wy- 
stąpi. Więcćj jeszcze, czy pierwsze układy 
nie będą prostym tokiem rzeczy służyć pó- 
tem za normę? jakże ciężko przyjdzie na- 
przykłąd ustanowić większy czynsz aniżeli 
ten jaki postanowiono w sąsiednićj guber- 
nii? a w końcu czy ostatnie układy nie bę- 
dą nosić pozoru jakby były całkiem przy- 
musowe ? 

Zmniejszy się też reszta przychylności u 
włościan ociąganiem się szlachty w braniu 
udziały do jakiego jest zawezwaną. Zrywa 
się stósunek patryarchalny, to pewna; tem 
więcćj trzeba usiłować, aby się węzeł mo- 
ralny zupełnie nie stargał. Nie ma już przy- 
chylności—powie kto może. Zgoda i na to, 
chociaż bolesno, tem bardzićj trzeba się 'sta= 
rać. aby nie byłó nienawiści. Bo jakiś stó- 


..... 


sunek być musi w spółeczności, a obojętność 
u ludu prostego jest rzadką i nienormalną. 
Chłop: lubi lub nie lubi. To co się u niego 
obojętnością wydaje, jestnajczęścićj niechęcią 
łagodżoną przez bojaźń. 

Zmniejsza się, powiedziano wyżćj, zasłu- 
a w oczach całego świata: i zaprawdę nie 


sza się tylko zaufanie w rządzie, reszta |jest tò tylko' próżńem wyrażeniem, jakby się 


przychylności u włościan, a zasługa w o0- 
czach całego świata. 

Zmniejsza się zaufanie u rządu: niewcho- 
dząc nawet z jakich pobudek rząd rosyjski 
oddał przeprowadzenie tego dzieła szlachcie. 
Dość że jćj powierzył tę sprawę; godną 
tego zaufania okazać się. powinna. Miałażby 
pragnąć aby w interesie między nią a chło- 
pem kto inny występował ? Cóż innego zna- 
czyłoby ociąganie się, niedowierzanie, sło- 
wem niechęć lub zwłoka? Nie miałżeby rząd 
wtedy prawa uskarżać się na zawód dozna- 
ny i w takićj sprawie?,.. Czekać aż inne 
gubernie w komitetach rzecz ukończą, to tyl- 
ko pozór roztropności, ale w gruncie egoizm. 
Dobrze korzystać z doświadczenia, ale nie 
tam gdzie idzie o braci i w tem samem dzie- 
le. Doświadczeń już dosyć było—byle znich 
korzystać. A nadto czyź tu nie idzie wła- 
sme © porozumienie się i to właśnie rów- 


na pierwszy rzut oka zdawać mogło. Wy- 
krzykników podobnych pismo nasze czynić 
nie ma zwyczaju. Ale mówi to z przekona- 
nia. Inicyatywa szlachty litewskich gubernij 
postawiła w oczach Europy kwestyę: usamó- 
wolnienia włościań na szlacheckim gruńcie. 
To jej zasługa. Zasługę tę potwierdził i 
ogłosił monarcha ukazem z 2go. grudnia. 
Sprawę tak ogromną oddał szlachcie w rę- 
ce. Ziaweżwał ją do działania. Ociągać się 
tu nie można. Szlachta w monarchii rósyj- 
skićj zawezwana jest wolą monarszą do wy- 
dania sobie samćj w obec całego Świata 
najchlubniejszego świadectwa: czyli zdolną 
jest lub nie do głównego w rządzie udziału? 
Ma ona niejako w ręku rehabilitacyę szla- 
chty europejskiej. Możnaż więc przypuścić, 
aby cciąganiem się, wahaniem, niedowierza- 
niem, oglądaniem się jednych na drugich, 
słowem niechęcią— szlachta podobną sposo- 


nocześne ? Możeż się obejść bez ogólnćj |bność sponiewierać chciała?.... 


harmonii w urządzeniu stósunków we wszy- 
stkich guberniach , przynajmnićj jednej naro- 
dowości, naprzykład dawnićj polskich? Nie 


dowód aby w razie potrzeby nieponowiła choćby 
nawet z r. 1812 swych wspomnień. Leży i śnieg, 
choć mały, ale zawsze biały, przybrawszy całą 
przyrodę w śmiertelną koszulę, wody się ścięły, 
pokryta krą i śniegiem Wisła stanęła, dozwalając 
przez czas niejaki deptać po sobie, aż do nadej- 
ścia wiosennego słońca; szopy, lisy, i niedźwie- 
e, przesuwają się po ulicach miasta; czasem też 
między niemi przemkną się i tchórze, i drogo- 
cenne elki lub tym podobne, tylko rozumie się 
niższe wartością ,' barany; jednóm słowem wszystko 
Rozw) zimę, aż do chuchającego w przezię- 
łe od mrozu ręce biedaka, dla którego zima po- 
mimo wszystkich swych przyjemności i karnawa- 
łowych rozkoszy, wcale nie może być pożądaną. 

To, Tugt zewnętrzy obraz Warszawy, przepla- 
tany jak to zwykle bywa, to cięciami kósy, któ- 
rych w porze obecnej, jakoś śmierć wcale EEEE > 


to weselnym seri zanóconym w przyby 


Bożym młodym godownikom, widzącym całe swe 
szczęście ` przy stopniach ołtarza, jeżeli po odej- 
ściu od nich, nie zabrzmi im w uszach , straszne 
słowo: „Zawód! « 

JI taką to koleją rzeczy daleko szybciej jak ko- 
leją żelazną, płyną godziny, płyną dnie i lata; 
tak dalej wciąż yć będą, zmieniając tylko 0- 

lnym życia ludzkiegoo dramacie. 
raczej czy- 


Nie dziw przeto że” i ictwo, a 
e piśmiennictwo, "ie bardzo 


ogół spoczywą, * Znidzone oko 


alonowe zapełniają się! niemi, rzadko jednak nóż 
katsoin mrka nich “karty; odkładając to na | 
czas swobodniejszy, to jest na czas postu, gdy u- 
milkną smyczki i dźwię fortepianu, a dni umar- 
twienia i ciszy nastaną. Nawet gazety przerzucają 
się tylko mimochodem, choć dziennikarze starają 
się urozmaicić, przedstawiając w najróżnórodniej- 
szych opisach wszystko, a jak w tych czasach np., 
ów zamach w Paryżu, za pomocą kul piorunu- 
jących. 

4 Nie idzie jednakże zatóm, aby pisarze mieli pró- 
żnować. Sypią się podróże, sypią powieści i poe- 
zye, libreciści pracują ‘nad nowemi do polskich 
oper tworami, dramaturgi kują komedye i kroto- 
chwile, artyści obrazy, rzeźbiarze posągi, a gaze- 
ciąrze-.. kłamstwa | Jest więc w czóm wybierać, 
tylko jednej niedostaję rzeczy, to jest czasu, któ- 
rym jednak tak hojnie staramy się szafować, jak- 
a © dogi się liczyć na wieki, i za lada 
sdm siać 3 x 
Posin. pidemicznym, nie runęło z swéj 
, Jednakże i to nieprzeszkadza wcale do rozwi- 
jania nowych projektów. Do rzędu takowych, nale- 
ży i bal na biednych ; czy przyjdzie do skutku je- 


cz 


i|szcze niewiadomo, ale w każdym razie dla cze- tóm 


góżby nie miał się spełnić, kiedy tyle innych prze- 
prowadzono zamiarów. Kiedyś bale kobiet stano” 
wily znaczny dochód dla kiodniyck: Późnićj poszły 


amięć, kto wie przeto cz „ odnowione, nie 


w AB wio 
| powróciłyby do dawnćj 'swćj świetności 1 znowu | 


GF" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


„| niem biblioteki w centralnym punkcie kraju, przy= 


3 Rok 1858. 


esaa w: Inserstach 


OGŁOSZENIA, ODRZWY, UWIADOMIENIA , DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tycząca się 
pózemysła, hańdlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna; dzierżaw itp. za opłatą: 


za jednorazówe umieszczenie pò 4 kr., za następne po 2 kr 


Do każdegó instrati 7 łączońć być wińinó 15 kr, za opłatę stęplówą za każ- 

umieszczenie. 

IasrY z pieniędzini prónumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
„do Bióra Expedycyi „Czasu. o. 

Lusrr reklamacyjne nięopieczętowene nieulegają frankowaniu. 


nieprzyjmują się. 


IK orespondencya Czasu. 


Lwów 27 stycznia. 

*. Główną wadą ustaw Towarzystwa gospodar- 
skiego, 'z którćj wsżystkie inne wynikają, jest bier- 
ność środków, którymi cel swój chce dopiąć. Ten 
cel jest jasno wytknięty, tak w $'1 ustawy, jak i 
w przemowach i odezwach osób na czele Towa- 
rżystwa dotąd stojących, to jest: Lieona księcia 
Sapiehy. i Kazimierza hr. Krasickiego. Celem tym 
jest. wzniesienie gospodarstwa kraju, cel wzniosły, 
lecz środki obrańe ku niemu prowadzące i posta- 
wione w pierwszych dziesięciu paag ustaw, 
są niedostateczne i z wyjątkiem jednego $. 9 do 
cęlu wprost niewiodące. Dla tego je też nazywam 
biernemi. Rozszerzenie pożytecznych wiadomości 
np. ($1), na który to środek ustawy! wielką jak 
się zdaje kładą 'wagę, jest niezawodnie bardzo po- 
trzebne, a posiadanie tychże wiadomości prawie 
niezbędną dla członków Towarzystwa, jeżeli tylko. 
cokolwiek czynniejszy chcą w niem mieć udział, 
ale dó tego nie potrzeba “osobnego Towarzystwa 
z ustawami i całym ciężkim przyborem ; w tym celu 
daleko  skutecznićj- działa ki światłych ludzi 
w każdćj okolicy, dobra książka i dobre czasowe 
pismó nańukowćj treści. Towarzystwo samo, chcąc 
dopiąć tego celu, nieuskuteczni tego ani założe- 


stępnój tylko z natury swojćj tym osobom, które 
się przypadkowo w stolicy znajdują i z nićj korzy- 
stać sa'w stanie, ani posiedzeniami kilka dni w ró- 
kų trwającemi, lecz musi również się chwycić je- 
dynćj odpowiednićj drogi; to jest w piśmie czasó- 
wemi starać się złożyć wszystkie rezultata nauki i 
tym „sposobem je przystępnemi uczynić w najodle- 
glejszych nawet zakątkach kraju. 

Poznanie dokładne przyrodzonych własności, bo- 
gactw i stanu gospodarstwa krajowego jak w o- 
góle całego kraju ($,-8), jest bez wątpienia najwa* 
żniejszym przedniiotem czynności każdego przyja- 
ciela kraju, a bez tćj;znajomości Towarzystwó nie 
może uczynić 'ani króku naprzód. Trzeba naprzód 
wiedzieć, co jest, jak jest i jakby mogło być, aby” 
„można powiedzieć: tak ma być i tak być powi- 
no, Widać zatem, = xi co ten przebic czynno- 
ści -rozci i w ob czynności Towarzystwa, 
mieli ek M ż E a asa pojęcie Szy 
Lecz pomimo całćj swój ważności stanowią podo- 
bne poszukiwania jędynie materyał, którego do- 
piero użyć trzeba. Srodki wskazane są w $/ 9 u- 
staw w następnem brzmieńiu: Nakoniec będzie tak- 
że do zakresu działań Towarzystwa należało sto- 
sowne projekta tak do usunięcia zawad dobrego go- 
spodarstwa jaku” też do póżytecznych w nim ule- 
pszeń układać i Rządowi krajowemu przedstawiać. 

o nakoniec pówinnoby stać na samem czele, jako 

. 1, tylko w odmiennćj cokolwiek formie. Śledzić 
bowiem zawady: dobrego gospodarstwa i dociekać 
środków do ioh usúnięcia; jest jedynym i najwyż- 
szym cćlem, jaki sobie Towarzystwo postawić mo- 
gło. Nikt bowiem, nawet sam Rząd więcćj uczy- 
nić nie może, gdyż reszta od chęci, nauki i mo- 
żności pojedynczych gospodarzy zależy. Ale te za- 
wady są różnego rodzaju; jedne zawisłe od praw, 
ustaw i przepisów krajowych i sposobów przepro- 
wadzenia tychże, inne zaś od gospodarzy samych, 


nie otworzyły źródła, tak koniecznego w tych 
ciężkich czasach na zasiłek i podporę niedoli. 

Z resztą w każdym razie, tak Warszawa j 
każde większe miasto nie powinnoby ani na te 
|bale ani na karnawał narzekać. Jest to niejako 
'chwila zjazdń z różnych stron kraju miłych za- 
|wsze nam gości, jakiemi są obywatele ziemscy; 
w tym nawet roku: kraj dostarczył nam znaczny 
ich kontyngens. Mnóstwo wpra vdzie jest osób zu- 
pełnie świeżych , ale to jest bardzo naturalnie. To 
nowa generacya, która spycha z pola starą, aby 
zająć kiedyś jój miejsce, nie tylko w samych za- 
bawach, ale: i we wszystkich przysługach dla kraju, 
gdy zużycie sił i przesilenie staremi pracownikami 
owładnie. ¿To samo można powiedzieć i o płci 
niewieścićj; gdyż nie ma prawie zebrania, aby się 
nieukazała jaka nowość, FE: raz pierwszy wstępu- 
jąca w ten świat, który dziś z otwartemi przyj- 


J . e r b ki d 9 . 
muje ją ramionami, 29y Kiedyś rozwinąć przed 
gr kolei losu, grubą zasłoną pokry- 


e 
tych. Ale po 90 uchylać mamy tę zasłonę przy- 
odd Nikt nie powstrzymą ani przemieni porząd- 
ku rzeczy; MęCA więc każdy idzie swą drogą, a 
jeżeli zamiast róży, napotka cierń ostry, niech się 

bynajmnićj nie zraża i pomni, że już byli tacy, 
tę samą ścieżkę przebyli, i po tym głogu stą- 
pali, a jednak przy wytrwałości, przy zamiowa- 
niu prawdy i enoty, dobili do portu, i doszli do 
zamierzonego celu. 


Wprawdzie dojście do tego celu, to jedno bez 


2 


CZAS z Piątku 5 Lutego 1858. 


-RRE SASE A : = HY 
inne nakoniec od postępu nauk i umiejętności do |tu: że dotąd nic nie zdziałało, żadnego nie wy- 
Ęospodamima wiejskiego zastosować się dających. | dało "owocu. Jeżeli zaś taki wyrzut się zrodził, 


owarzystwa zatem przeznaczeniem rozydńąć swą | przyczyną 2 jest nieporozumienie, czyli nie- 
czynność w tych wszystkich kierunkach*1 wszędzie | zrozumienie. Widzieliśmy, że ustawy co do czyn- 


brać iniecyatywę, która mu nadaje właściwy cha- 
rakter, i tak np. w Królestwie Polskiem gdzie o- 
becnie Towarzystwo gospodarskie zaprowadzono, 
taż inicyatywa. ze strony jego osobnym paragra- 
fem zastrzeżoną została. Towarzystwo nie może 
wprawdzie nie nakazać, ale niech tylko wypowie 
co i jak się dziać ma, a dopełni zupełnie swego 
przeznaczenia. Jeżeli takie zajmie stanowisko, na- 
tenczas ugrupują się w około tego głównego za- 
dania zupełnie inaczćj wszystkie inna dążenia, któ- 
re ustawy więcćj niżby należało podnoszą. Roz- 
szerzenie wiadomości, postęp nauk, opisy statysty- 
czne kraju i jego gospodarstwa, doświadczenia i 
badania, ustawami pozostawione dobrćj woli i chęci 
pojedynczych członków, nabierą zupełnie odmien- 
zy znaczenia i innćj wagi tak w stosunku do 
głównego celu, jak i do siebie nawzajem, jak i 
nakoniec do pojedynczych pytań. Ta różnica w szy- 
ku tych pojedynczych dążeń, którą wprowadzamy 
jakkolwiek zdaje się bardzo subtelną i pozorną, 
p zastanowieniu głębszem okaże się jednakowo 

ardzo ważną i zasadniczą. Polega ona bowiem 
na prawach rządzących zastosowaniem teoryi do 
praktyki. Nikt nie zaprzeczy, że historya natural- 
na jest tak potrzebną dla lekarza, jak i dla far- 
maceuty, gospodarza, leśniczego itd. Lecz każdy 
bierze z nićj prócz zasad póki: co innego i 
dla każdego z nich co Po ma więcćj wagi 
i. znaczenia. A jeżeli przyjdzie działać i badać, ka- 
żdego doświadczenia będą w innym kierunku zwró- 
cone. — W Towarzystwie gospodarskiem jest ce- 
lem głównym: wzniesienie gospodarstwa; śro- 
dkami do tego pozytywnemi: usunięcie zawad] i 
wprowadzenie ulepszeń; wszystkie inne cele i dą- 
żności mają o tyle tylko znaczenia i wagi, o ile 
te dwa środki w swem działaniu wspierają i u- 
łatwiają, a czem bezpośrednićj i skutecznićj to 
czynią, tem są ważniejszemi i zasługują na tem 
większe uwzględnienie. I tak np. są doświadczenia, 
przedsięwzięte w celu stwierdzenia jakiejkolwiek 
zasady i zbadania jakiegokolwiek pojawu gospo- 
darskiego i uskutecznione z całą sumiennością i 
według zasad nauki, daleko ważniejsze, bo pro- 
ścićj i bezpośrednićj na rozwój i wzniesienie go- 
spodarstwa wpływające, niżeli np. rozpowszechnie- 
nie użytecznych wiadomości, lubo posiadanie tych 
wiadomości i nauki jest podstawą doświadczenia, 
bo nikt go przedsięwziąść i przeprowadzić nie zdoła 
z Bag i skutkiem bez nich. Opis statysty= 
czny kraju jest niezaprzecznie nader ważny, bo 
jakżeż poznać wady gospodarstwa bez znajomości 
dokładnćj jego rozwoju, stanu, stosunków i t. d., 
jakżeż obmyśleć środki zaradcze bez potrzebnych 
do tego podań statystycznych; a jednak takie zbie- 
ranie dat- ych może jedynie za 
materyał do wynalezienia i wad i środków zarad- 
czych, a ta ostatnia czynność jest ze względu. na 
cel Towarzystwa ważniejszą, bo prowadzi wprost 
do urzeczywistnienia go. 

Temi uwagami, któreśmy tutaj pokrótce rozwi- 
nęli, natchnęło nas czytanie Roczników Towarzy- 
stwa, a iospówij z pierwszych kilku lat. Za- 
czerpnęliśmy bowiem ztąd to przekonanie, że tak 
dyrekcya dotychczasowa jak i Komitet Towarzy- 
stwa kierowały się w swych czynnościach tą samą 
zasadą. Dowodem tego: założenie szkoły dublań- 
skićj, zorganizowanie wystaw rolniczo-przemysło- 
wych, sformułowanie stałćj normy dla opisów sta- 
tystyczno-gospodarskich , różne podania Komitetu 
do Wys. Rządu, tak jako odpowiedzi na zapyta- 
nia rządowe, jakoteż i wnioski oryginalne do u- 
sunięcia zawad gospodarstwa i rozmaitych ulg, 
inicyatywa w różnych i rozmaitych kwestyach To- 
warzystwa itd. Sądzimy nawet, że jedno założe- 
nie szkoły dublańskićj , i urządzenie wystaw i owe 
pomniki: troskliwości dyrekcyi i Komitetu o dobro 
publiczne , przechowane w Rocznikach i odnoszą- 
ce się do spraw krajowych w rozmaitych : przed- 
stawieniach do tządu, zasługują na wdzię- 
czność i uwolnić powinny Towarzystwo od zarzu- 


wątpienia z najtrudniejszych zadań, ale i cóż na 
świecie zdobywa się z łatwością; jestże choć jedna 
przyjemność, któraby nie została okupiona gory- 
czą. Zmałem dobrze pewnego młodzieńca w naj- 
szczęśliwszych chwilach życia jego. W cichem i 
pięknem ustroniu , położonem w nizinach powiśla, | 
poznał anioła i pokochał. A ciche ustronie , to: nie 
gwar światowy, tam zda się niema miejsca obłu- 
da, tam inaczej jakoś i serce bije i więcćj prostoty 
w myśli i słowie. Stąd więc poczytał się za naj- 
szczęśliwszego i oddalił się na kilka tygodni z na- | 
dzieją. powrotu i uwieńczenia: -swych ` zamiarów 
skutkiem. W tym samym czasie oddalenia jego, 
mniemany anioł przybył do Warszawy, gdzie mies 
bawem otoczyły go roje młodzieży i jeden z nich 
zdobył serce i rękę jego. Taka niespodzianka prze- 


szyła wskróś duszę młodzieńca; niewiedział bję. ` 


dak że to unas najpowszedniejszy chleb jaki co) 


dzień spotykać możemy. Zastygł, obumarł prawie |. 
i w jednym z tych letargów skreślił te słowa, któ- | 


re wam przelewam ną papier: 
| 


Wietrzyk kołysał trawy i wrzos | 
Rybka pluskała wśród iodzych bli | 
Z łąk dolatywał chrzęst twardej kosy, | 
A słowik w gaju zawodził zal 


Nad brzegiem modrćj szerokiej wody, 

Stanął chłopczyna pod cieniem drzew; 

Łzami tęsknoty zrosił akoby; EA 
patrząc w niebo zanócił śpiew :— 


ności Towarzystwa są nadzwyczaj bierne; wszyst- 
ko zostawione dobrćj woli, dobrym chęciom su- 
mienności itd., a to nigdy daleko niedoprowadzi, 
osobliwie w takich wypadkach, gdzie od dzielno- 
ści, sprężystości, sumienności i wytrwałości cała 
pomyślność dzieła zawisła. To wszystko eo doko- 
nanćm zostało, nie było wypadkiem inicyatywy 
Towarzystwa jako takiego i sprężystych dążeń je- 
go, lecz nastąpiło w skutek osobistych usiłowań. 
Znalazło się zaś wielu takich, którzy nieumieli 
pogodzić tego sprężystego postępowania Komitetu 
i ducha, w którym tenże działał, z biernym cha- 
rakterem ustaw 1 nie jasno wyrzeczonym głównym 
i zasadniczym kierunkiem całego Towarzystwa, 
a uważając to postępówanie za li przypadkowe, 
zdawało się im, że odkryli coś nowego i wyższe- 
go, że znaleźli kamień mądrości, środek radykal- 
ny na uleczenie Towarzystwa i stanęli niby w 0- 
pozycyi, by ťen jak się im zdawało przypadko- 
wy kierunek podnieść do kierunku zasadniczego, 
głównego. Ztąd walka, opierająca się na czystóm 
nieporozumieniu, spowodowanóm z jednćj strony 
niejasnością ustaw co do ducha rozwoju Towa- 
rzystwa, jak wyżćj okazano, z drugićj strony zaś 
takiem omamieniem , że spuszczono z uwagi ogól- 
ne, wyż wymienione zbawienne skutki Towarzy- 
stwa, i tylko praktyczne rezultata dyskusyj na po- 


siedzeniach ogólnych wzięto ; za jedyny, praktyczny | 


rezultat czynności całego Towarzystwa, w czém 
oczywiście gruba zaszła pomyłka. Ztąd widać, że 
cała ta agitacya, ta niby nieufność itd. jest czy- 
stóm urojeniem. Ze dyskussya na posiedzeniach 
ogólnych nie odpowiada: wcale dążeniom Towa- 
rzystwa, tego nikt niezaprzecza i nikt przed sobą 
nie tai. . Nie jest to zaś winą ani kierownictwa, 
które się odbywa z taką wzorową oględnością, że 
niejedno inne zgromadzenie sobie z niego przy- 
kład wziąśćby mogło, ani też dobrych chęci i braku 
wiadomości o tóm, coby czynić należało, u tych, 
którzy na czele stoją. Winą tego są inne zupełnie 
okoliczności. Nikt się tém bynajmnićj nie łudzi, 
aby się jaka praktyczno-gospodarska kwestya na 
posiedzeniu ogólnóm większością głosów rozstrzy- 
gnąć dała. Najprościejsze zadanie, takie np.: jak 
działa sól na tuczność bydła, nieda się rozstrzy- 
gnąć rozhoworem, lecz: tylko doświadczeniem, 
przeprowadzonóm metodycznie i sumiennie, opar- 
tém na rezultatach wielu w.to wchodzących nauk 
i dokonanych już doświadczeń , poprowadzonćm i 
dokonanćm z wielką oględnością, przy nadzwy- 
czajnćj i sumiennćj kontroli, i dopiero wtedy mo- 
że się stać pewnikiem dla ogółu i mieć prakty- 
czną korzyść. Lecz takie doświadczenie wymaga 


najprzód nauki wielostronnćj, wymaga poświęce- 
[nias witośči ai à 


ia; praco 7 ści i.sumienności z stro- 
ny doświadczających , nadewszystko znacznych ma- 
teryalnych środków, gdyż. koszta z takiemi do- 
świądczeniami połączone są znaczne. Przytaczamy 
tu tylko. doświadczenia, które znakomity chemik 
francuski i fizyolog p. Boussingault w Paryżu z po- 
lecenia akademii umiejętności w tym samym celu 
robił»: Jakićj to-pracy, jakićj nauki i jakich ko- 
sztów na to potrzeba było? .Wieluż to członków 
Towarzystwo liczy, którzyby te wszystkie przy- 
mioty razem posiadali, aby się tćj pracy podjąć i 


jakiemiż to materyalnemi środkami Towarzystwo 


rozrządza, aby tylko pomyśleć o podobnych do- 
świadczeniach ?. Wszak w Rocznikach są dowody 
i ślady, iż w początkach kilkakrotnie mianowano 
komisye, mające na celu rozwiązanie szczegóło- 
wych kwestyj przez podobne badania. Gdzież ich 
sprawozdanie? Są że ślady, że się przynajmnićj 
zeszły? Nie kuśmy się zatóm o to, eo się: prze- 
prowadzić. nieda w obecnych stosunkach i przy 
obecnym stanie ogólnej oświaty naszćj i naszych 
sił, lecz starajmy- się z wytężeniem wszystkich na- 
szych sił przeprowadzić sumiennie to, co się prze- 
prowadzić da, i do czego są dostateczne siły. Lecz 
na to potrzeba nie rozprzężenia i rozdraźnienia, 
ale owszem wzajemnego porozumienia, ufności, 


A tęskną była piosnka chłopczyny, 
I rzewne były płynące łzy; 

Bo on do owćj wzdychał doliny, 
Gdzie z wiosną kwitły róże i bzy. 


„ Wymarzły róże *— tak spiewał sobie; 
'„Ni biały więcćj nie kwitnie bez, 

„Tylko porasta na cichym grobie 

„Trawka zroszona kroplami łez. 


Więc bąć mi zdrowa luba dolino, 
Nigdy tam moich nie ujrzysz stóp; 
Chyba gdy lata długie przeminą, 

Z drewnianym krzyżem powitasz grób. 


A wietrzyk dalćj kołysze wrzosy, 
I rybka pluska wśród modrych fal; 
Z łąk dolatuje chrzęst twardćj kosy, 
A słowik w gaju, żawodzi żal, — 


v Na tem skończyła się rozpacz jego, rzucił się 
w inng zupełnie stronę, gdy nie uciechami świata, 
ale zamiłowaniem pracy, zapragnął zatrzeć zada- 
ną mu najpierwszą ranę, wyszedł na ludzi i z pe- 


|wnością dojdzie do celu, pomimo tak strasznego 
j | na pierwszym zaraz kroku zawodu w życiu. — 


Ale dosyć tych: drobnych szczegółków. Prze- 


' chodząc więc do ważniejszych faktów, należałoby 
+ zadyma z p. Fe 
| 


em . Zielińskim A 


a EC s „System 
ankowy mało jak widzimy rozwinął 


się u nas 


szczerości, a nadewszystko sumienności, tak co |do 23 b. m. Program. uroczystości weselnych. jest 
do wymagań naszych od tych, którym zaufamy, |już ogłoszony. Jeżeli pogoda będzie sprzyjała, 
jak i w dopełnieniu tych obowiązków, które na |uroczystości przewyższą wszystkie widziane tu do- 
siebie przyjmujemy. Zachowanie tego co jest, jest |tąd festyny i parady. Dziś była ogromna zawieja 


pierwszym obowiązkiem naszym. Ustawy zezwo- |śnieżna. Miasto trwoży się na myśl takićj niepo- 


lają każdego czasu wnieść Pi Czyńmyż to 
w duchu ożywczym prawdy i prawdziwego po- 
stępu, lecz bez obelgi dla drugich a bez uwła- 
czenia godności własnćj, którćj nie bardzićj nie 
kala, jak zapoznanie obcćj zasługi. 


Berlin 2 lutego. 


gody w przyszły poniedziałek. 


, Paryż 30 stycznia. 
Panuje tu przekonanie, że jedną z pierwszych 
czynności parlamentu angielskiego, będzie uchwa- 
lenie alien bilu lub innego prawa przeciw emi- 
grantom a |) ng pze knującym zama- 
owa hr. de Persigny była 


t Po przyjeździe Księcia Pruskiego z Londynu |chy na życie Cesarza. y le 
magistrat tutejszy wystosował do niego adres, wy- | wziętą za rodzaj zawezwania Anglii do tego, pod 
nurzający życzenia stolicy z powodu ślubu księcia | alternatywą osłabienia a może i zerwania przy- 
Fryderyka Wilhelma z królewną angielską. W od: | mierza zachodniego. Różne są zdania o skutkach 
powiedzi Księcia Pruskiego znajdują się następu- | ostrożności jakie obmyślą przeciw emigrantom 
jące słowa: „Związek syna mego, księcia Fryde- | Anglia, Belgia, Szwajcarya i Piemont. Anglicy 
ryka Wilhelma, z królewną angielską , stanie się, | przeczą aby to jaki skutek przyniosło. 
jeśli Bóg dozwoli błogosławieństwem nie tylko dla| Wczorajszy artykuł Monitora o nowóm utwiet- 
obojga małżonków, ale i dla ojczyzny pruskićj; | dzeniu Cesarstwa przez zamach dnia 14, o Wyra- 
przyczyni się on również do utrwalenia tak szczę- |żeniu dla niego jedn ny ślnej sympatyi przez eu- 
śliwych stosunków, które istnieją pomiędzy Pru- |ropejskie dwory, nie był przez wszystkich dobrze 
sami a Wielką Brytanią.“ Nie przywięzując do słów | zrozumiany 1 w pęk ludowej, która zawsze zwraca 
tych politycznego znaczenia, uważam je zawsze za | oko na zewnątrz, był użyty na poparcie zarzutu, 
wyraz dążności i chęci, które chwilowo panują |iż Cesarstwo jest tylko stróżem europejskiego po- 
nie tylko w usposobieniu narodu, ale jak widać i | rządku. 


w usposobieniu rządu. W dzisiejszym Constitutionneju pan Granier de 
Wczoraj krążyła po mieście ,pogłoska, że N. Seer nie wiem czy się pokazał człowiekiem 
Pan czuł się zawczoraj bardzo słabym, że wpadł | stanu, kiedy zarzucił dziennikom paryskim zimne 
parę razy w stan omdlenia, i że miano już obawę | wyrażenie oburzenia przeciw zamachowi. Gdyby 
o jego życie. Pokazało się, że pogłoska była fal- |tak było, może wypadało o tém zamilczyć. Pan 
szywą, a powstała zapewne z tego, że tego dnia | Granier cytuje wyrazy Débatów z r. 1835 i zwala 
nie widziano N. Pana na zwyczajnych jego prze- | zamachy na prasę, na samą prasę. Trudno mu 
chadzkach; pogłoska ucichła, gdy wczoraj król | zaprzeczyć, ale trudno także nie wyznać, że 
jak zwykle odbywał swoje spacery. Mimo ustala- | złe pochodzi także z myśli, i że pochodzi głównie 
jącego się zdrowia królewskiego, zawsze jest je- |z ducha mieszkańców. P. Granier zapomina, że 
szcze wielka wątpliwość, czy Ñ. Pan będzie mógł |w Paryżu więcéj się mówi i myśli niż pisze. 
osobiście objąć rządy po upływie drugiego trzy- | Wyobraźnia Paryża gubi się w przewidywaniu: 
miesięcznego terminu namiestniczój władzy Księ- |zapowiedzianych środków represyjnych. Rada 
cia Pruskiego. Są wiarogodne osoby, które utrzy- |stanu ma pracować nad dwoma projektami do 
mują, że do tego niezawodnie przyjdzie. Są inne, praw, z których jeden ma poddać pod władzę 
uważające się za równie dobrze informowane, któ- | czysto administracyjną, bez potrzeby odwołania 
re twierdzą, że to być nie może, bo według zda- |się do sądów, wszystkich którzy figurowali w ire- 
nia lekarzy zdrowie królewskie angg ędzie | wolucyach, walkach politycznych, sprzysiężeniach 
dłuższćj jeszeze spokojności, i kilko miesięczny |itd., a drugi ma zrównać rozmowy klubowe i sa- 


pobyt w cieplejszym klimacie uważa się za nieod- |lonowe z krzykami ulicznemi, obróconemi przeciw 
zowny, jeżeli kuracya ma mieć pomyślny skutek. | rządowi. Malkontenci przyjęli plan agitowania opinii 
Czy w takim razie pełnomocnictwo dane Księciu | zamierzanemi prawami represyjnemi. Cesarz ma mia- 
Pruskiemu będzie po trzeci raz po prostu prze- | rkować, ma postępować jak polityk, jak Cesarz, kiedy 
dłużone? Na to pytanie nie masz dotąd odpowie- | partya wojskowa ma chcieć postępować jako siła. 
dzi. Sejm ma przed rozejściem się w adresie wy- | Legitymiści i orleaniści twierdzą, że od dnia 14 


stosowanym do Księcia Pruskiego objawić opinią | panuje głównie partya wojskowa. W ich oczach 
swoję co do regencyi; i wskazać konieczność jéj | snują się już Monki. Snuje się pamięć marszałka 


ustanowienia, gdyby obecny stan tymczasowy miał 
się dalej przeciągnąć. Ig 
Słyszę, że rząd duński czyni obecnie kroki 
w Berlinie i Wiedniu, aby spór swój, z Niemcami 
w dobry sposób załatwić. Nie zgadza się to z 
nowiskiem, jakie w mowie tronowćj zajął w obec 
zgromadzonćj właśnie rady państwa. Stanowisko 
to jednak trudnóm jest na długo do utrzymania, 
skoro mocarstwa europejskie odmówiły mu tak 
stanowczo swego wsparcia. Książe duński Chry- 
styan, który w tych dniach udał się do Paryża, 
będzie może raz jeszcze doświadczał szczęścia na 
polu dyplomatycznóm. Bez koncesyi ze strony 


| Danii załatwienie sprawy stało się niemożebnóm. 


Chodzi zapewne o ustanowienie miary tychże. Jak- 
kolwiek żądania Bundestagu wyraźnie są oznaczo- 
ne, nie są one jednak dotąd zatwierdzone jego u- 
chwałą. Targ jeszcze jest możebny. Trudniejszym 
będzie po zapadnięciu uchwały. 

Ogłoszenie traktatu dotyczącego żeglugi na Du- 
naju PO tu wrażenie. Zeit prowadzi dalej 
polemikę swoję z dziennikami wiedeńskiemi w tym 
przedmiocie. Nie mnićj zwracają na siebie uwagę 
rozumowania prasy wiedeńskićj w sprawie czarno- 
górskićj. "Trudno wiedzieć, o ile w nich przebija 
się polityka rządu. Jest to zawsze nowy żywioł 
w chaosie stosunków Turcyi do Europy. 

Dwutygodniowa żałoba, przywdziana po W. 


dotąd. Nie mogło być inaczćj w kraju, którego 
głównym, a przed niedawnemi czasy jedynym pra- 
wie przemysłem, było rolnictwo i to rolnictwo 
w stanie że tak powiem natury zostające.* Nie po- 
wiemy aby treść ta miała posłużyć za główny te- 
mat do rozwinięcia nader zajmującćj rozprawy ją- 
ka w tych czasach pojawiła się u nas, ale zawsze 
autor. silnie oparł się na nićj. Rozprawą tą jest: 
„O zakładach kredytowych w zastosowaniu do rol- 
niectwa,* joką nas obdarzył jak powiedzieliśmy p. 
F. Zieliński. Z wielką on znajomością rzeczy prze- 
biegł już istniejące tak u nas jak zagranicą, tego 
rodzaju instytucyc, wykazał ich potrzebę i wpływ 
na rolnictwo i tem więcćj przyszedł w porę z tém 
dziełkiem, skoro, już jak wiadomo przyszło do 
skutku i samo Towarzystwo rolnicze w królestwie. 
W końcu téj rozprawy, która tak przemawia: 
„Przystosowanie systematu bankowego do rolni- 
ctwa, należy do powszechnych i usprawiedliwio- 
nych życzeń. Im mnićj przecież warunki i zakres, 
w którym zisżczenie tych życzeń nastąpićby mo- 
gło, dotąd oględnemu rozbiorowi uległy, tóm złu- 
dniejsze przedstawiają się korzyści instytucyi ban- 
kowych. Oczekiwać „od kredytu bankowego usług, 
których kredyt ten albo wcale oddać niemoże, 
albo które w nader śkromnćj tylko mierze oddać 
jest w stanie; jest to wytykać sobie cel niedający 
się osiągnąć, spuszczać z uwagi skromniejsze mo- 
że leczwięcćj dostępne korzyści systemu banko- 
wego i opóźniać chwilę, w którćj korzyści te ino- 


księciu Ludwiku badeńskim, została po upływie 
jednego tygodnia w dniu dzisiejszym odroczona 


| 


de Castellane, który r. 1858 na mylną wiadomość 
o śmierci Cesarza, miał myśleć na. seryo o przy- 
wołęniukhzabiago de Chambord. 8 to złudzenia. 
„mia dziedziczy następstwa zasady d. 2 grudnia 
I odzi jawniej "do politycznej przewagi, ale 
Jest dziś za i tronu cesarskiego, a armia ma ' 
tysiące powodów miłowania Cesarstwa i pozosta- 
nia mu wierną. Po tém co zrobiono; nie pozostaje 
Francyi tylko życzyć, aby Cesarz żył długo, jak 
August, i aby otoczył się augustowską świetno- 
ścią. Burza, marzona przez republikanów, jest ma- 
ło podobną do prawdy, bo nawet w razie kry- 
t eye okoliczności, armia pozostanie niezawo- 

e arną i jednoczoną. 3 

esarz nie mianował jeszcze marszałków pie- 

ciu wielkich komend.. Komend te są dagl rg”! 
żnie tłamaczone. Niechętni chcieliby je wystawić 
za przygotowanie do ogólnego stanu ob ężenia, 
co nie jest. Są to tylko ostrożności, trafne czy 
nie trafne, nie wchodzę. Jedni sądzą że marsza- 
łek Magnan ustąpi komendy paryskićj marszałko- 
wi Pélissier, drudzy że marszałek Pélissier nie 
otrzyma żadnćj komendy i pozostanie w Paryżu 
jako jA ma ące Fb e aby rząd mógł o yć 
się w Paryżu bez doświadczonój i . 
za l pea załka Magnan. wypróbowanćj 

Niewiem czy się nie mylę, ale sądzę, żę za dzi- 
siejszego Cesarstwa, nawet nieszczęścia służą Fran- 
cyi i Cesarstwu. Składki na ofiary wylewów rzek 
francuskich dawała cała Europa, dawał nawet ca- 


o a PR n a 


gą stać się udziałem rolnictwa,“ — Broszurka ta 
niepowinnaby ujść uwagi rolników i dla tego u- 
czyniliśmy tu o nićj choć krótką wzmiankę. 
Drugiem wydawnictwem równie obchodzącem 
ziemian, jest mowy zeszyt „Praktycznego budo- 
wnictwa wiejskiego , czyli zbiór planów na budo- 
wle wiejskie w rozmaitych rozmiarach, * przez A- 
leksandra Zabierzowskiego budowniczego. Zeszyt 
ten obejmuje: Zwód mostu na rzekach spławnych 
plany gorzelni i plany kuźni.— 
Przegrodziwszy drobne rzeczy 
możeby, należało Jeszcze wrócić do brukowych, ale 
cóż Z nich Wyniesiem, chyba że system p. Hume 
w Paryżu, zaczyną od niejakiego czasu dawać znak 
życia w Warszawie, ale tak. słaby, jak te stukania 
w stoły, przez które Hume debiutuje na horyzon- 
cie warszawskim, Rzecz jednakże ciekawą, czy też 
kiedykolwiek ta do niczego prowadzącą kwestya, 
rozstrzygnięta stanowczo zostanie. (zy też owe re- 
ce, których wprawdzie niewidzieliśmy, ale o któ- 
rych tyle mówią i piszą ukazujące się z pod sto- 
łów otoczonych czy, napełnionych jakąś nieodga- 
dniętą siłą, wyjdą y na rzeczywiste, czy też 
tylko „ zmyślone ; ale zamm doczekimy się odpo- 
wiedzi na to wszystko, udamy się pierwej na ma- 
skaradę piątą z kolei zatem liczną i gwarną, amo- 
że z nićj co zaczerpniemy do przyszłego numeru. 


powaśniejzgi 


CZAS z Piątku 5 Lutego 1858. 3 
DZA YZ O) NDBĄ DO ŻY | a O 


ły świat. Dziś adresa z okoliczności zamachu d.|biednych w Burano, którzy żyii rybołostwem a 

„ l4go przesyła cała Europa i zobaczymy że prze-| w skutku ciężkićj tegoracznćj zimy pozbawieni są 
, ślą je wszystkie cztery części świata. Jest w, tóm | zarobku. 

nieco biegłości dyplomacyi francuskićj » młano-| — N. Pan przeznaczył 1000 złr. ze skarbu pu- 
wicie konsulów, jest w tóm wiele polityki mo- blicznego dla towarzystwa przyjaciół muzyki w 
carstw, ale jest także wiele następstw uroku z0- | Wiedniu. 

stawionego po Napoleonie I, po wojnie krymskiej 
i paryskich kongresach, wiele że tak powiem my- 
sli europejskićj renesansy. d 

Mimo nieprzywrócenia stosunków między Fran- 
cyą a Neapolem, król neapólitański przysłał do 

esarza umyślnego wysłańca w osobie księcia 
Ottajene. Może ten akt przyczyni się do przy- 
wrócenia zgody między dwoma narodami... bez 
żadnego aktu refórmacyjnego ze strony Neapolu. 

W Londynie hr. Flahaut, książę Moskwy, hr. 
Casabianca, hr. de Porte itd. starają się wywierać 
wpływ na salony. kk: 

Hr. Kisielew dał znów wielki obiad. Ma dać 
nawet wielki bal, na który, jeżeli da do tego po- 
wód Anglia, mogą się udać Cesarstwo. 

Zapewniają że Anglia gotowa zezwolić na ka- 
nał Suezki, lecz z zachowaniem wyspy Perim, ja- 
ko zasłony i obrony Indyj, za którą Turcyi za- 
płaci. Obecnie Kanton musiał być atakowany, a 
może i zajęty przez wojska francusko - angielskie. 
Mają tam Francuzi i Anglicy razem 5000 wojska, 
a Chińczycy 25,000 regularnych i 200,000 pospo- 
litego ruszenia. Strony są więc jak 1 do 25. 

Mehmet Dżemil Bej ma pojutrze wyjechać na 
miesiąc do Stambułu, co pokazuje, że zebranie 
się konferencyi nie jest tak bliskie, Zastąpi go 
Haider Effendi. Po odrzuceniu myśli przez wzgląd 
na Turcyę, zaszczepienia w Rumunii dynastyi 
obcćj, reorganizacya tego kraju staje się nadzwy- 
czajnie trudną. Drugi korespondent Indépendance 
zaleca ciągle, jawnie lub domyślnie. księcia Kan- 
takuzena, ale Rumunie uważają tę kombinacyę za 
Nepodobną. kt 

soby przysłane przez domy zaeuropejskie 
2 powinszowaniem do Cesarza, są fetowane. Były 
one wczoraj na fecie w Tuilerach, będą na innych 
etach i będą z Cesarzem na polowaniu w Com- 
Plene i Fontainebleau. | 

Hr. de Bourqueney, praw M3 Paryżu z przy- 

Czyny zamachu, wyjeżdża do Wiednia pozajutro. 

inerykanie bawiący w Paryżu, zebrali się 
Wczoraj bardzo licznie w hotelu. Luwru i uchwa- 
li adres do Cesarza. Á ne 

Le Nord podał mowy które miano na bankiecie 
Uczniów akademii moskiewskićj, odbytym dnia 24 
t. m. Na tym bankiecie nie był żaden Francuz. 

Utworzyło się towarzystwo mające wybudować 
w dwóch latach nową Gerd na bulwarach, na 
miejscu hotelu d’Osmond. Rząd ma ten zamiar 
*Unie popierać. s ; 

nwersel nie wyszedł d. | stycznia, jak mówi, 

+ powodu intrygi Unireru, zrobionéj- w- ministe- 
Um spraw wewnętrznych. Dziś wyjść się nie 
"pieszy, woli czekać. Stanowisko dzienników staje 
"ię Coraz  trudniejszóm. Zaręczają że mało co 
RCZ nie uległ losowi  Bpelitatofu i Przeglądu 
Paryskiego. Kuryer paryski zamilkł. 
Z niemałą radością wyczytaliśmy w Czasie do- 
niesienie o pobożnóm a zbioror postanowieniu 
jchów pe: 


piącym -żadnćj napaści przeciwko spokojowi publi- 
cznemu. 

„Należy przeto bronić różne wyznania przeciwko 
złym wpływom, jakie na siebie wywierają . przez 
naganny zbytek polemiki, należy bardzi'j. jeszcze 
bronić całe spółeczeństwo przeciwko duchowi pra- 
gnącemu wywrócić porządek i przeciwko bezbożno- 
ści rewolucyjnćj. Duch ten wkrada się w rozprawy 
religijne i korzysta z nich aby obalić wszelką zasa- 
dę władzy, wpajając wzgardę wszelkićj zasady re- 
ligijnej. 

„Rząd posiada potrzebne środki, jakich wymaga 
opieka nad religią i nad państwem i użyje ich z e- 
nergią.* 

CZESI KT" CEO ACO TAA OTO PE Z E E 

Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 4 lutego. Bal dany wczoraj przez uczniów Uni- 
wersytetu Jagielońskiego na korzyść budowy domu Towarzy- 
stwa Naukowego Krakowskiego, był najświetniejszym i najli- 
czniejszym w tegorocznym karnawale, a nawet liczbą zgroma- 
dzonych gości przewyższył wszystkie zabawy od lat kilku w na- 
szóm mieście dawane. Przeszło 800 osób zaproszonych imiennie 
i przyjmowanych u wnijścia przez Komitet wybrany z grona 
młodzieży akademickićj, napełniło salę i galeryę , i po raz pierw- 
szy podobno od lat 11 uczuliśmy potrzebę większćj sali balo- 
wćj w Krakowie. Z powodu nieobecności Kasztelana Wężyka 
prezesa, Towarzystwa Naukowego, uproszonego przez młodzież 
akademicką na pierwszego gospodarza, rozpoczął bal polonezem 
Kurator Uniwersytetu p. Bartynowski z hrabiną Clam-Martinic; 
za niemi sunął polskiego cały szereg par, mając na czele Pre- 
zydenta kraju br. Clam-Martinic prowadzącego gospodynię balu 
hrabinę Zofię z Branickich Potocką i jenerała Kruszewskięgo 
podającego rękę drugićj gospodyni balu księżnie Sanguszkowej. 
Późno w noc przeciągła się ochocza zabawa i tańce mimo bra- 
ku miejsca i natłoku, który nas szczególnićj radował, dowo- 
dził bowiem, iż cel jaki założyła sobie młodzież akademicka da- 
jąc ten bal, osiągniętym został w zupełności, bo fundusz prze- 


znaczony na budowę domu Towarzystwa Naukowego wzrósł o 
Jakie 1000 do 2000 złr._ 


— D. 31 stycznia olbrzymi parowiec „Lewiatan“ spuszczony 


został zupełnie na wodę pośród okrzyków zgromadzonego licznie 
ludu. 


— W Rzymie wydano zakaz trzymania bulldogów pod karą 
50 skudów, tj. 100 złr. Powodem tego zakazu był przypadek, 
iż jeden z takich psów rzucił się na kardynała Savellego. — 
W Krakowie, gdzie często bulldogi spotykać można na ulicy 
bez kagańca, dawno już niesłyszeliśmy o przypadkach napaści; 
uważamy tylko, że osoby ostrożniejsze czy téż lękliwsze, scho- 
dzą im z drogi. 


nieustają w dochodzeniach, aby” go otrzymywać tanićj, Ma on 
wiele własności zalecających go w różnych gałęziach przemysłu. 
Jest biały niemal: jak srebro,  nieulega zmianie pod wpływem 
powietrza i kwasów, a lżejszy od szkła. Daje się kuć, ciągnąć 

łączy się łatwo z innemi metalami podnosząc ich przymioty, a 
w połączeniu z miedzią nadaje tćj ostatnićj pozór najczystszego 
złota.  Spodziewać się więc można, że niezadłago połączenie 
miedzi z glinem zastąpi złoto w jubilerstwie i złotnictwie, a 
przeto nieomieszka wpłynąć znacznie na zńiżenie wartości złota. 
W Paryżu wyrabiają już wiele przedmiotów z glinu bądź czy- 
stego, bądź w. połączeniach ź innemi metalami, 'a nadzwyczajna 
lekkość jego niedozwoli, aby amalgama jego z miedzią było bra- 
ne za czyste złoto. 


POW E E 0 ES PA 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 

Paryż 3 lutego. Dzisiejszy. Monitor zamieszcza 
pismo Cesarza do stryja swego księcia Hieronima, 
w któróm Cesarz pragnąc stryjowi swemu dać do- 
wód wysokiego zaufania, uprawnia go do zasiada- 
nia na zwyczajnych i. nadzwyczajnych posiedze- 
niach rady ministrów, œ w razie nieobecności Ce- 
sarza, oddaje mu przewodnictwo téj rady. Jutro 
odjechać stąd mają książęta Pruscy: Albrecht, Fry- 
deryk Karol i Adalbert. Feruk chan wyjeżdża do 
Neapolu. j z 

Londyn 2 lutego pe południu. Książę Fryde- 
ryk Wilhelm z małżonką swoją udając się do Gra- 
vesend przejeżdżali w południe przez „Strand* i 
„Oity* w otwartym powozie mimo śniegu. Odpro- 
wadzili ich książę Albert ojciec księżny i brat jéj 
książę Walii. Lud żegnał odjeżdżających okrzy- 
kami. O godzinie 2%, po południu nowożeńcy o- 
puścili Gravesend wśród mocnćj zawiei śniegowćj 
i wiatru południowego. . , 

Antwerpia 2 lutego wieczór. Według otrzyma- 
néj tu wiadomości od ujścia Tamizy,] przyjazd księcia 
Fryderyka Wilhelma z małżonką swoją zapowie- 
dziany na jutro rano, dopiero po południu ma na- 
stąpić, a to z powodu niepogody, która odjazd 
wstrzymuje. 


Francya. 


Monitor podaje w części nieurzędowćj następny 
artykuł odpierający czynione Francyi przez obce 
dzienniki zarzuty, jakoby rząd jćj prześladował pro- 
testantów : 

„Od niejakiego czasu, niektóre dzienniki obce 
zamieszczając artykuły nadsyłane „sobie z Francyi, 
usiłują przedstawiać ohydne prześladowania rządu 
wymierzone przeciwko protestantom. Byłoby rze- 
czą zbyt przykrą przytaczać wyrazy obelżywe a na- 
wet hańbiące, zawarte w tych artykułach i zaiste 
rumienićby się trzeba za ziomków naszych, którzy 
smutną przyjęli rolę spotwarzania kraju w obec 
innych narodów. Tylko nienawiść polityczna twier- 
dzić może że protestantów „ścigają prefekci księ- 
ża iajenci polityczni,* przez co są oni zmuszeni 
„gromadzić się w lasach jak ich poprzednicy za 
czasów prześladowania protestantyzmu.“ Sprawa 
religijna nie właściwie miesza się w te skargi, a 
protestanci francuzcy odpierają je od siebie jako za- 
cni i prawi obywatele. Prawda nie jest im tajną. 
Cesarz okazywał zawsze opiekuńcze uczucia dla 
wszelkich wyznań, uznanych przez państwo i przy- 
pomniał je uroczyście w mowie powiedzianej w chwili 
posiedzeń  prawodawczych. Rząd jego niesprzeci- 
wiał się nigdy tak wysokiej i słusznćj woli, lecz idąc 
za swą powinnością, wszędzie i względnie wszy- 
stkich zażądał wykonania ustawy organizującćj po- 
licyę wyznan. Tem samem miał on prawo wyma- 
gać, aby się don udawano o upoważnienie co do 
otwierania świątyń i tworzenia zgromadzeń religij- 
nych i kiedy chodziło o zakładanie szkół, chciał on 
aby się poddano rozporządzeniom z dnia 15 marca 
1850 r. s T 

„Znajdują się wszelako zawsze ludzie chciwi no- 
wości, lubiący wrzawę i żar walki, których zby- 
teczna gorliwość przyswaja doktrynom religijnym 
namiętność zwycięztwa. Zaprzeczali oni stanowczo 
prawa państwa i roili sobie całkowitą niezależność 
„ewnętrznych objawów. Oddani pod sąd zostali 
skazani, ponieważ naruszyli prawo. Z drugićj stro- 
ny gdy chodziło nie już o przywrócenie poszano- 
wania u obywateli naszego organicznego prawo- 
dawstwa wyznań, lecz o orzeczenie względem żą- 
danych upoważnień, następowało raz przyzwolenie, 
drugi raz odmowa. Dla czego? oto dla tego, że u- 
poważnienie udzielonćm być tylko może z pełną 
świadomością rzeczy, i że wszędzie gdzie nowe 
fandacye świadczyły raczćj o porywającym szale 
zbytniego prozelityzmu niż o rzeczywistym stanie 
umysłów spokojnych i szczerze na inną wiarę na- 
wróconych, rząd światły i mądry winien był cze- 
kać. Obowiązkiem władzy nie jest dopomagać agi- 
tacyi, sprzyjając ślepo wszelkim przedsięwzięciom 
żarliwości „religijnćj, lecz utrzymywać przedewszy- 
stkióm pokój powszechny, zapewniając każdemu 
uznanemu. wyznaniu bezpieczeństwo od napaści in- 
nych wyznań. Każdy watel wolnym jest pod 
względem wiary i może ją zmienić, lecz nikt nie 
może zmuszać państwo do publicznego uświęcenia 
nowych bractw religijnych, jeżeli nie ma pewności, 
iż spowodowane są nieodwołalną, chwalebną po- 
trzebą. Fakie było prawidło postępowania rządu, 


Bank pruski zniżył dyskonto wekslowe na 4%,, 
a od zastawów na 5%. 

Poczta wschodnio - indyjska z wiadomościami 
z Bombaju z 8go stycznia, którćj treść przesłaną 
telegrafem do Londynu, podaliśmy w numerze z d. 
2 lutego, nadeszła do Marsylii, lecz telegram z te- 
go miasta przesłany i uzupełniający pierwszą de- 
>eszę, nie wiele nowego dodaje. Podczas gdy sir 
ampbell cofnąwszy się od granic Oudy, działa 
przeciw powstańcom gromadzącym się. napowrót 
w prowincyi delhickićj, wojska . angielskie przyby- 
wające i wysiądające na brzeg'w Kalkącie, kon- 
centrują się w Benares,i tam tworzą silny kor- 
pus zasłaniający dzisiaj Bengal, a mający pó- 
źnićj wkroczyć do królestwa oudzkiego. W Bom- 
bajskiem ciągle rozruchy, a pułkownicy Greathead 
i Wetherell posłani tam zostali z Kalkuty, aby t 
prowincyę „uorganizować.*,, Wszelki handel us 
prawie we wszystkich portach Hindostanu. 


— Już po kilka razy w piśmie naszem mówiliśmy o niedawno 
odkrytym metalu zwanym glinem (aluminium). Gdy zapewne 
wkrótce metal ten stanie się przedmiotem powszechnego użycia 
w rozmaitych zastósowaniach swoich; a wydobywanie jego roz- 
powszechni się tem więcćj, iż ruda onego na całćj powierzchni 
ziemi obficie jest rozrzuconą, przeto powiemy tu o nim jeszcze 
słów kilka z okazyi złożenia w Wiedniu raportu o stanie fabry- 
kacyi glinu we Francyi. 

Wiadomo, że w przeszłym jeszcze wieku większa liczba ciał 
dziś rozłożonych, uważaną była za pierwiastki, a dopiero „pod 
konięc tego wieku Tavoisier doszedł, że różne pokłady ziemne 
jako to wapień, glina, krzemień, magnezya itd. są tylko niedo- 
kwasami metalicznemi i stanowią rudę tych metali tak jak rudy 
żelazna i miedziana stanowią połączenie kwasorodu z zasadami 
i przez odłączenie pierwszego otrzymuje się z nich metale. Da- 
vy przekonał się następnie, że i alkalia jakiemi są np. wapno, 
soda itd. są również niedokwasami metalicznemi. Metale te je- 
dnak na całćj kuli ziemskićj rozrzucone obficie, tak ściśle trzy- 
mają się z kwasorodem, że odłączenie ich i otrzymanie w sta- 
nie metalicznym, niezmiernie jest kosztownóm. Dla tego po wię- 


Antoni Eńrobukowski Redaktor odpowiedzialny, > 
owskich. To nam przypomniało, że 
tylko miasta umieją u nas działać zbiorowo i 
2 cichóm: poświęceniem; to nam przypomniało 
miejski. Jud angielski ,. ciężko pracujący, miotany 
tóżnemi namiętnościami, ale rządny i głęboko re- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Hrakòw 4 lutego. 
Banknoty polskie za 100 złr. . . . . . pa 


żądają | płacą 
437 434 


ligijny i dla tego posiadający w sobie siłę twórczą | prawidło wpisane w ustawy i zdrowy rozsądek kszćj części te tylko metale znajdowały powszechne użycie pra- mao A. - RELE a A ky 
A zarazem konserwatywną kotwicę. W ślady ce- narodu. Było ono zastósowywane z umiarkowaniem | ktyczne, które się albo w stanie czystym napotykały, jak np. (aa: sma IK GG JERSROM, 1-0 — złr.| 106%,| 105% 
chów krakowskich wejdą zapewne nasze bractwa, i dobrą wiarą. złoto, srebro, a niekiedy miedź i żywe srebro , lub te które się Półimperyały rosyjskie . . . « « « « « « złr. z w A sa 
liczne, pobożne i bardzo zdolne do prac zbio- „Minister spraw wewnętrznych i minister wy- | dozwałały łatwo z niedokwasów swoich i połączeń, to jest rud, | Napoleondory 20 fr... - - - > ATOAE <w a8PŃ 
towych znan badali sami w sposób jak najbaczniejszy wszel- | wydobywać, jako to żelazo, ołów, cynk itd. Rozbierając wszy- Dukaty bolade yamo). onee Ta » | 451 | 4 48 
"Rar : kie reklamacye; zasięgali wszelakich wyjaśnień i |stkie ziemie, przekonano się, że i glina ma w sobie pierwiastek, Listy „GE galicyjskie z kuponami . . „ | 783, 775 
Kraków 4 lutego. , Wczorajsza Krakauer Zig | dowodów, i orzekli z wszelką rękojmią swiadomo- | lecz nieumiano otrzymać go w stanie metalicznym, co dopiero | Obligacye indemn. psa] MBA E Oa 78 4 
ramioseita obwieszczenie e. k. Prezydenta rządu kra- | 50 (o się tyczy wolnych szkół początkowych, za-| powiodło się znakomitemu chemikowi Woehler w roku 1827. Pošyoaka-nemdone U AK NN D pó) Ere 
1 Wego i Prezydenta komisyi krajowej do wykupna| kres prawodawstwa istniejącego niezostał przekro- | Woehler otrzymał ten metal w stanie okruchów drobnych i deń 4 lutego (tel i 
„egulącyj ew: gruntowych w obrębie rząilo- | czony. Powstała ztąd opozycya czynnie pochwyco- | błyszczących jak opiłki i w takim stanie właściwość jego zba- GAR. 3 i 4 S TRIE) iiet 
[Wym Krakowskim, wydane na d. 20 stycznia r. b.| na, gdy właśnie słuszny jest powód mniemania, że|dał już po części, nieprzewidując jednak, aby metal ag 1... . [05 absans jg 4 
4 vedis którego termin składania meldunków i pro-| utworzenie szkoły w gminie nie tyle było konie-|mógł kiedyś zająć miejsce między metalami salachetaczni = SCARINAODNE = 10_19% 
pozę CY) względem praw. służebności i wspólnego | czną potrzebą nowego wyznania, ile środkiem za-|wejść w powszechne użycie. Przed kilku dopiero laty chemi REL: Są ls tasma £ 123%, 
| adania i użytkowania, po dlegających wykupnu mącenia 1 zaczepnóćj propagandy, skierowanym prze- | paryski Deville otrzymał glin w stanie ać yu zków i 507, Metaliki | ` ; aaa T pif 
R regulacyi, zakreślony w moc rozporządzenia mi- ciwko wyznaniu większości mieszkańców. Nastę- | wielkości główki od szpilki i wydobywał go już zg A a YW 000090 wał Dipolog epas Tr 
R ryalnego do końca sierpnia 1857 roku, a nastę- | pnie Rady departamentowe złożone z ludzi najcel- f jak Wochler z ciał innych, z któremi glin jest w p pay u. GE zaa NGK w SZ $ 
Ale przedłużony do końca grudnia t. r. przedłuża niejszych, rozstrzygały według praw swoich sta- | Cesarz Napoleon udzielił Devillowi u Ah meny wi e Ma E a paiak = 
jeszcze po koniec kwietnia 1858 r. nowczo bądź odrzucając, bądź też przyjmując opo-|na dochodzenie, a skutkiem tego PORWAĆ) kam: T.e ie e A 5 
p -Na rzecz. poszkodowaych w Moguncyi wpły-|zyCye- 7e. Strony władzy administracyjnéj lub są- f następnym kilka dużych irtuk gina ada owu "| * "ste s SBE © 107% 
delo VAL gu y dowéj: F d drut ciągniony, jako wyroby złotnicze itp, i» R f 
fa aaa nowo do Prezydium rządu krajowego 323 Otóż to ; ; : „| medal, jako ‘dru w! jerwiastków znanych, glin najściślęi Pożyczka narodowa 5%, . - « « « « . . . s 6 
bisto kr. i 2 talary, a mianowicie: w konsystorzuj »0ł0 nazywają ohydnóm prześladowaniem i| Ponieważ ze wszystkich pie «pie Apode są lej Obiigioye ian d8615,, 
upim w Tarnowie 78 złr. 2 kr. i 2 talary u wła-| bezczeszczą z tego powodu za granicą rząd Spra-|trzyma się w połączeniu z kwas -EA 3c rudę zwang | Akcye aż aia esibiti ać! 
Dowo Wod. w Krakowie 16 złr. 21 kr, w urzędzie| wiedliwy i lojalny. Jedynym jest jego błędem, że|giinką, i nieda się wydobyć ar eaa on eir E e E eara owcy i 
p priat, w Krzeszowicach 24 złr. 12 kr. czysty zysk chce aby wykonywane było prawo zasadnicze, a fnp. niedokwas żelaza czyli iri AR wasza się przez wę- „ kolei północn marj 2 
bowa ego w Krzeszowicach '12 złr. w urzędzie| prawo to zamiast przypuszczać . wolność nieograni- | giel, który łącząc się z sir R nia żelazo; przeto De-| 7=== Eobha "e 
wł (Al. w Jaworznie 29 złr. 50 kr. od urzędników czoną, nieodpowiedzialną w publicznóm dopełnianiu | ville użył sposobu półosi o. a wegiel wystawił w 0-| Dukat holenderski s s x + o 1 2: + *1 4a: 
ła 32 obw, w Jaśle 18 złr. od mieszkańców mia-| wyznań, poddaje je pod opiekuńczy nadzór pań-|gniu na działanie gazu cblorowego; skutkiem tego kwasoród|  „. atstryacki fa" oant tasinan MOENS 90 | g 16 
à Jasta 18 złr. u władzy obwodowej w Tarno-|stwa. Z uchyleniem tego nadzoru, spółeczeństwo |» gliny złączył się z os a chlor z glinem, i powstał ztąd A fate ki. ect dtecie BGŻ JT 37 | 1 26 
e 8 alr: w urzędach pow. w Zassowie 21 złr. 25| świeckie narażone zostanie na wojny religijne, if chlorek glinu w kształcie 4 tawćj glinki, używanćj w malar- Talc rosja T miólistsaK AC J1 4 | 1 zaj 
7 W Leżajsku 6 złr.<45 kr. Łącznie z dawniejsze-| zadne Wyznanie nie znajdzie ani poszanowania ani] stwie. Łatwiej mu następnie przyszło oddzielić chlor, do czego Pięciozłotówka polska „o aa ai” * * |. ila 
l składkami czyni 606 złr. 56 kr. i 2 talary, bezpiecze stwa: 3 użył sodu, pierwiastku wydobywanęgo z soli kuchennćj. Cała | Listy zastawne galic. bez kero, e, ai PA e i 10 
; „Rząd. JCMosci silne ma postanowienie wykony-f wartość wynalazku w przemysłowem znaczeniu zależała na otrzy- | Oblig. a z gą a. 84 15 |aa Bi 
A a a wać ów nadzór tak jak go prawa uorganizowały. | mywaniu glinu sposobem jak najtańszym. Z użytych do wydo | Pożyszka narodove bedain —— 
Wiedeń 3go lutego. Słychać, że towarzystwo] Ma on rownie? zamiar powstrzymać zaczepki i gwał- | bywania tego metalu materyałów , najdroższym był sod. P. De- ie za 107 ledo dhe „rabij — | 5 63 


daga ruchomego w Paryżu ‘zamierza zająć się| towne napaści jakich się różne wyznania przeciwko | ville więc całą swoją pracę zwrócił ku temu, aby pierwiastek | OrRMPOYAY 6 2202-11, lo 67 
udowaniem Wiednia według planu projektowa: | sobie nawzajem dopuszczają, lub jakićj doznają na dro- | ten otrzymywać w wielkich ilościach i tanio, a to mu się o ty- - > —PODRREARAŻEG 
80, aby miasto wewnętrzne połączyć z jego przed-| dze prasy- Konstytucyą wymaga, aby każde z tych|ie powiodło, że cenę kilogramu sodu z 8000 franków zniżył na Listy wg a BE Zadrswzaraowo fublifia Gi | = 
ię ciami. Dziwią się powszechnie, że do tego nie| wyznań, uznanych przez państwo, szanowane było |so0. Z chlorku glina wydobywał on z łatwością za pomocą mf ie aelaw 3 lut wm 
EE" , s ż A K x w 
zę sie żadne przedsiębiorstwo w kraju, a zwła-| w swych dogmatach i urzędach, gdyż każde zno-|du glin czysty, gdyż chlor łączy się łatwo ze sodem i tworzy, ego. 


| 2a wiedeńskie towarz stw wu winno szanować dogmata i obrzędy innych.| sól kuchenną, Dziś wyrób glinu odbywa się już we Fran., Banknoty wsk iada yrisnagaio 97), sę 
Les, Cesarz Imć Ferdynand o boży 2000 złr. a| Należy przeto położyć kres wszelkićj namiętnój po-| cyi fabrycznie, i dwie takie fabryki powstały, które wyrabiają * "PR BM sitra dat ai aE ee | Ai 
ya zowa Marya Anna 1000 złr. na poszkodowa: | lemice , któraby obrażała sumienie obywateli i han] codziennie po kilka funtów tego metalu, a mogłyby w potrze- Poznańskie listy zastawne 4%; e a aa TEN 98/2 
m trzęsieniem ziemi w Neapolitańskiem J. C. W.|biła ich wiarę. Nie waśnią lecz czynem duch wia-|bie robić go po kilka tysięcy dziennie, Wyrób glinu przestał M ZE Ba KE GG cy | a5) A 
Naj jeneralny gubernator prowincyj włoskich ry działać może i szerzyć się w wjelkim/Znarodzie, | być tajemnicę, f EE E 
| "2-2 małżonką swoją przeznaczyli 1600 lirów dial żyjącym pod puklerzem praw swoich i niecier-|] Nowy ten metal jest dziś droższym od srebra, lece cheznicy 
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4 CZAS z piątku 6 lutego 1858. 


Wazystkie te dżieła razem lub pojedyńczo, zamówić i po- | zea--2 © 
bierać meżna u podpisanogo nakładcy w Sanoku. "WEZ 
Oprócz innych już. poprzedniczo wyszczególnionych! dzieł 
wyjdą także w roku tym -rozpoczęte dawno już: Psałterz 


LA. 
Dawida przekładania Fran iszka Karpińskiogo i Żywoły | SJ. e TOY] i > | 
śs. Pańskich przez księdza Skargę land PO. 5 y ; i pe K 
Wszystkich P./T. pp. Prennmerantów i księgarzy tak w kra / AAW BB p 
ju, jako i za granicą,. upraszam o nadesłanie zaległych mihiaA Ey 1 k N 4 
należytości. + } ; 
B- Wszelką prenumoratę ozy korespondencye należy ode- | W Pò ; | 
AK 55 


słać listami frankowanemi wprost pod adresem: „IAA 2 
zaopatrzona w czcionki wszelkićj formy i wielkości tak polskie jak i niemieckie * 


Przyjechali od 3 do 4 lutego. 

HOTEL POLLERA. Olesiński Jakób proboszcz z Galioyi. 
Riedel Edward dyrektor hut ze Szczakowy. Sohlimbach For- 
dynand kupiec z Cieszyna. Hosch Ferdynand wł. dóbr z Wie- 
dnia. Brodzki Henryk wł. dóbr z Tarnowa, Tetmajer Wła- 
dysłow dyrektor hut ze Lwowa. Bzeligowski Franciszek peł- 
nomoonik z Zatora, 

Wyjechał : Teodorowicz Kajetan właśc. dóbr do Lwowa: 
Mannaberg Hermann kupieo do Prus, Teubner. Karol do Opa-, 
wy. Brodzki Henryk wł. dóbr do Polski. Tetmajer Włady- 
sław do Dessau. 


HOTEL ROSYJSKI. Władysłnw Suchocki wł. dóbr z Pol- | "ol Pollak w Sanoku,“ 


Sanok w styczniu 1858, 


ski. Gustaw Korn obywatel z Wiednia. Adolf Lówy kupieo fr R Zi 
z Tarnowa. Gy ; Karol Pollak 3 najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej- 
Wyjechali: Władysław Sachocki wł. dóbr do Pragi. Adolf | (78-2-3) właściciel drukarni w Sanoku, > muje się: wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księ gi ku- % JA 


Lówy kupieo do Bielska, 

HOTEL SASKI Jarosław Schultz oby., Stanisław Schultz 
obyw., Zdzisław Majzel obyw., Józef Różański obyw., Tade- 
usz Hubicki wł. dóbr, Józef Kromer obyw. z Polski. Wło- 
dzimerz Dąbski wł. dóbr z Galicyi. 

Wyjechali: Herman Hirchberg kupieo do Warszawy. Jan 
Glazor obyw. do Galicyi. 

HOTEL POLSKI. Śliwiński M; ze Lwowa. Hubicki Ludwik 
wł. dóbr z Kobylec. Nowosielski K, obyw. z lgołomii. Kru- 
kowski Antoni wł, dóbr z. Kawca, 

Wyjechali: Krebs Wilhelm budowniczy do Bielska. Starke 
Irena artysika do Lwowa. Pawlikowicz Ryszard artysta do 
do Ołomuńca. Śliwiński M, na prywatne miószkanie. Łabęcki 
Ludwik obyw. do Warszawy: Nowosielski K. obyw; do: Igo- 
łomii. 


| | pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia itp., które po cenach umiarkowanych 
ką w jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie. 


Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nówo założona 


LITOGRAFIA CZAS 


Sg która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i 1 
b rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak Fi 
Y dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to: 


RYCINY, WIDOKI, PORTRETY, 


karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, AS 
Ap napisy i nagłówki, dyplomy, podóbiźny, wżóry kaligraficzne i rysunkowe, 

3 bilety wizytowe, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akoye, * 
AO s ya >. kC , okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety- 
rozmaitych kapitałów hipotooznych; >” | 24M kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorówe 
folwarków w pobliżu Krakowa i Bochni; | ŚW i złocone, papier listowy z widokami i cyframi, koperty, itd. x 
aY Kińskicgo E dak w Szlą agd Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót g Wi 

| g i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technioznego wykończenia wyrównać JAN 
K wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są A K 


BIÓRO 


agencyjne, komisowe i wywiadowcze 
KAROLA WOLAÑŃSKIEGO 


upoważnionego ajenta 
WKRAKOWIE W'RYNKU GŁÓWNYM NA ROGU 
ulicy Szewskiój N. 337 gm. III. 
Otrzymało liczne polecenia : 


Sprzedaży dóbr ziemskich w rozmaitych cenach od 10,000 
do 90.0006 w-Galicyi i w okregu krako- 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI' ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z Krakowa : 


wskim 
do Dębicy: g. 12 m. 15 w połud. — g. 9 m. 5 wieczorom. Kamieni, pomniejszych realności i dworków 
do Wieliowkt g. 6 m. 30'rano— g. 9 m. 305wióczorem. t w Krakowie w mieście i na przedmieściu; 


do Wiednia: g, 6 m. 10 rano— g: 37m. 25 po-poładnia.: 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 
Przychodzą do Krakowa: 


æ Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g.: 2-m. 36 po: poładnid. 
s Wieliceki: g., 10 m. 46 rano— g. 7. m. — wieczorem. 
s Wiednia: g. 11 m. 25 połud.— g. 8 m. 15 wieosorem.- 
s Wrocławia i Warsnawy: g. 2 m. 55 po poludniu. 


Z Dęby do Krakowa: 


odchodsą: g. 11 m. 15 przed połud.— g. 2 w nocy. 
Pros, g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy. 


Hotelu 2-piętrowego przy jednój z głównych 
ulic Krakowa, przed rokiem całkiem no- 
wo wyrestaurowanego i urządzonego, zo 
wszelkiem urządzeniem, pościelą, bieliźną 


JI 33 


dzież wełny z tój owczarni pochódzącćj. 

Nasienia bromusu kilkadziesiąt korcy. | 
Wydzierżawienia dóbr znacznych i pary w różnych 
obwodach zachodnich ; | 


Wreść Obwieszczeń urzędowych. WAD = > piena a d T : r 
w Nrze 26 Krakauer Zeitung. wy » dóbr saj jier zapłatą 10,000 złr. m. k. dh y ceny jak najuzniarkowańsze ; 


Zawezwania. 0. k. sąd pułkowy w stacyi w Bochni: Zamiany kamienicy w Wiedniu wartości 60,000 złr. m. k. 


ay nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem 


spadkobierców Aloizego Zonnera: nadporuoznika w 2gim puł- na-dobra wobwodzie krakowskim, wado- Ki A>. to, à ARS, i irak: iita 
ku huzarów W. księcia Mikołaja, zmarłego bez. test. w gru- wiokim lub bocheńskim; k ki dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznećj, nazbyt qq 
dniu 1857 w Kentach; term. do 30 czerwca r. b. Š dóbr w samborskiem na kamienicę w Krakowie; H Ew kraju naszym dotąd jedbanćj 
» aj w żółkiewskiem mo pi LA rg ŻĘ J Ob yi ROG: 40 zaniedpan a ų ` 
riw Węgrzech na dobra w bliskości Kra- | g ii iik i A > q i i S A 
PRZEGLĄD ) MIESIĘCZNY: | » ek, Byc kasaieniegow rakio; z Pm pa inki z prowineyj us > teczniane będą w jak najkrótszych z góry > i 
stanu galicyjskićj Kassy Oszczędności Wypożyczenia kapitałów w rozmaitój ilości, tak że „pa= | Ady oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane franco na miejsca. 
z dniem 30. stycznia 1858, ` nowie kapitaliści tak co do pewności hipo- | A BX R 0 + 78 
Stan ozynny: i tecznój jako też osobistéj najkorzystniej- | ZARY DRUKARNIA | LITOGRAFI A CZASU 
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